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pordai do wi 'liJioaiKricu jr r z o d s ta v>r i c i  e 1 o tn 
s t r o u n i ic L m  cdbyioj z nimi tlioaiiercncyi, 
ttolycŁozLis nio SMateł libkiadiaic podamy p-rzc?. 
prasą ->v Galicyi.

iPii ugram ilen lyrAtiiii iv za^adnic-zych jwiaktoclt 
jak następuje:

ł. Rada Regaiicj jna nie miąsza się dio spruw 
K.r.n)jo:wych i t  <t j> r c 7, e u t a j  e n a  z c- 
w' rxą t r z  (w my ii poglądu, m  iipalinijo, Id a  
nie rządziic).

2. Adminkfcra«ya 1x;d*ie oddana raidowi p'ol- 
fikteinu do 1 lipoa, względnie 1 avirześni» b i. 
*t pyk ii JisieirlzAiaeli, kitóre nio Teyioagaiją nrladizy 
<aęa!ffló»7 3vyIccinaw'CZiyrh, (jaik nip. Wymiana- mirt. 
ip ra tr wewmęlmŁpyeli lub sLurbn).

3. W ojsko zos„a,jc pod naezolną <komen!'l«s 
Krioij&in-. ^en.-g-ub. B c s c l c r a ,  z tem, że 
trsayń&y goncraloi.zie i oficerowie iytmłĄ  ̂ Jft' 
dnostkry'?amiadizklną i.bez ofrcerów-tii knilocs 
ióvr Niemców). U.iytp być fliwiże za
latury. liiczlja je^o me wynosić i  pidlki piecllO 
ty, 2 p R  jazdy po za 5.000 hidzi, iolórzy Iwo 
rżą »r-oInisulis Welmmidtt*. Obn-wiązywać bę- 
Jzit> prayBioig-a, da-tena Tyiiiozasowoj Rady Sta*
Trii, v któr.jj utjMaj.fz wic rjucwci Ojc_z.yy.nio i pi zŷ  
tzłomu królorwi’ polski.'mu p^zyaio^ać ćitp 5S5z?ó 
na włAroość' styujZiRkonl?? ieoąaT,za. •Niomooc i 
l\iiatrj-Wojfijer. Nowe wojsko m'użc> być powo- 
lai.e d r o g ą  b o łro  r u.

4. dranicę Królestwa Kongresowego' ma star 
atewić na wsdiwteio Bug-, woboc ezi-go Z i o m i  a 
C h c ł m i > k a  powinu.a być piowróeoina<Króle-; 
btwu.

5. Obszar clapowy w Królestwie, nie objęty 
Ziemią Chełmska, a  a-clicdzą-ey av eiklasl Ober* 
Oiit, p ia  b y ć  d o  K r  ól e s t  'r. ■ x p r z y ł ą ­
c z o n y .  *“  j ,ti. Zwelajiie Rady Stmn> nastąpi natyelinnaSt
pc Idkdioaiania -wyborów, j/Oilic-waż dt; Sitwrtów 
M  ami chwili nie eheo urzędów.ać w foiniie nie­
odpowiedzialnej.

7. Reemtgracya mdiodźeew z&.+umio dukono 
jną pi'zy pomocy finansowej puitatlw c^titirsAnyah..

8, Ẑ  'i'ee.liaaiy flU aiM  proces i ud z i e 1 wn a
i i j ędz i o  a m n o s t y a  d l a  l e g t o n i s l t ó f y  
i iL t6 _ n o w a i r y  cii w o b o z a c h

t e k w K r ó 1 o 6 t w i o, J a ik i n a  W «- 
g a a e o l i .

Dr Sleczkowsld 0śv7iadczvf, żo punkty po. 
iwjisze były dyskutowano i- naogul ■zycal l-  
W i  6 p i i  v, j ę t e w W i e d n i u i 3 c r 1 i n i o.

Co do j)unktóvv 4 i i. dotyczących bilegr.d- 
IiO&ci Królestwia, lir llortling zauważył, że wią 
ezanie obszaira otapcwogo jaipofi ytka na trudno, 
feci W  fc*trony władz okupacyjnyc-h. cissś kw esty*. 
'Ziemi Chełmskiej zależną jest- od rewkyi trak­
tatu  breesbk-g1 >.

itewizya tako jest.molżiiwtii i zastrzeżona na 
aęypaJSek, gdyby kt-óraJiPlr.-idk 7.0 stron traktu- 
jącycli nio diOtrzymała warunków 70 wart eg . 
układu. Gdyby więc Ukraliiska Ropirezentaeya 
Lud. do dnia 15 kwietnia b. r. aiie dt Siarczyła 
Rzeszy obiecanego rpamtum zboża, t r a k t a t  
b  » z o «ik  i m o ż e  jp o  di 1 e d m jr e ov i z| yi i, a  
w fcikian razie jest. nadzieja, żo oprawa Zietmit 
Chelmisidcj może być p o n o  w- n i c r o z p a- 
t r z e m *  w myśl pirogi,arna pcMctegn.

Na zapytaihe pai/adstawicdeli Kol ii. P. czy
dr tStCOzkowkki solidary zuj© się z programien. 
liiein;eeko-p!okkżm Konikicra, pm uier oświan 
bzy-}, że o programie tym dowiedział się dopu- 
TO ihu atidyoncyi u lir. llertiingp. i stwicMzil, że 
tl e i i u 1 1 y w n o r o z w i ą z u n i e  ą  p  r  a w  y 
y. © 1 s k i © j j o s  t  w y k 1 u o z a u. ot rw o ł> ga 
©’ 11 e j 1 a z i e w o j n y  11 a W o t  j. o z w. y; o i. <
tłlw io  n a d R o s y  ą. '

Na zapytanie, ozy wyższe sfa.nbw.iMkp w Kró- 
Icsfwie bedą obsadzane JUidal itidżmi obcego 
poeliodz&naa i wyztrania — dr Stceiżkoiwski o* 
ó>viade7.ył, ż e j e s t  za  3 p r  o w* a d iz o n. i c m 
* G a 1 i c y  i w y b i t n i e j s z y c h  'u r z ę ­
d n i k ó w ,  bez wzgiędu na. wyznanie i że -zło­

żył diekkraoyę lir, lle-rtliugowi tej ttrcóc-i, aby 
pikam czas dłuższy mógł kotrzystać !z pom.wy 
adiididsti-ao-yjnyeli instruktorów nioiniecikkći.

Osofaią tiośkę mają stanowić ąB* preune-ra 
fmamre. Jak wiadomo, idlotąd E-adia Regonicy,na' i 

rokki czerpią fundusze % Kasy pozyr-ziko*
3 Indii cl.

rząd po-kki czerpią 
wej, która prowadzi cfcokie coinito: 
polu. Staats*.

Jcdt to  cdicią-żcnio państwa jnołtkicgo dliig.»ecn 
niezaież-iiio chi ściąganych podafike-w, któraań 
rozporządza *ząV1l okupacyjny według s.vego. u* 
znania i któro nic idą na- pokrycie pdtraeb rzą­
du pokkiego.

Wobec wygtosżoncgo pro.gra.mu dr Stcczkow- 
©kiego, ritrowmieifcwa loyricy zajęły sti-nowfeko 
>\vv.;’zekaij iee:j zł>oijętiiości«, K. AL Ib — stano­
wisko scbjektyynej współpracy w Raidzio Sta­
nu ~. stanowisko1 czynnego poparcia, tak  w rzą­
dzie, jak i -w K.ldse Stuąu st ruirmet^ra ak­
tyw kayczuo.

iiP g I&r

W pierwszym duiu lak. zwanej *djisk.usyi pol­
skiej* tv pruskiej Izbie panów, człon k jej, ks. 
D r u c k i - L u b e c k i, wyglosit nastcjnijącą
ntowo: . . .

»Jako Polak jestem dumny % przynaloznosei 
cło naród 1 pokkituro, który przez 7 v.-ki całe bro­
ni kultury zachodniej przoolwkó barbarzyństwu 
3'oskwy i rJ'atarów. Nici.deck itm bolmterom, k tó­
rzy Polskę wyswobodzili 7. potl jarzma rosyj­
skiego, genialnym wodzom niemieckim PiiKion 
biugowi i Lućlendorffcwi, należy sic udzioez- 
ność narodu polbkiego. Abdzitycznośó tę wy po 
Wjjdam Lud3ndorfiowTi szczególnie wr dziuń je­
go urodzin. Polacy i Niemcy mają teraz wspólne 
zadanie bronić-eywilizacyi przed azynt rekiem 
barbaizyństwem, szczególnie przed anarchią ro- 
s> jskicn bolszewików-. Ubolewam gKboko nąd 
tom, us  rokow-nnia pokojow-j w  Brcśeiu Litew­
skim dały możność iieckicniu  Braunsteinow-i 
do krzewiorda swoi.it idoi wywrotowych. A uaj- 
gorszem jest, że koalieya ctąje jr -zcze pieniądze 
m  popieranie agitacji bolszewików'.

»Mówi się tinaj o uLebezpieczoństwie pol­
akiem. To niebezpieczoństw-o polskie ł&two da 
się zażegnać jirzez popiorame energiczne lojal- 
1 yeh żywiołiiw wśród Polaków-. Powoływano 
się tutaj nx mowy posłów' polski i i ,  wygloszr.ne 
w pailanieneio 1 Sejmi?. Jako ooywatel niemiec­
ki potępiam to wybryki, a jeszcze więcej 1 0 - 
lępiarn je, jako Polak, bo wybryki te stauo-
*vî  dla Polt.ki politykę samobójczą. Pra.Tzna- 
jęT że wystąpienia te musiały wywołać wśród 
współobywateli niemieckich wielkie oburzenie. 
Ale razem ag mną posłór/ polskich potępiają 
dziesiątki tysięcy moich rodaków-. Powołuję 3j .- 
tutaj n.-t ostre osądzenie tych- mów poselskich 
w »KrajtH, »Gazocie Narodowej*, w rirasle ?>Ka- 
lołihówoj* i sGazeeij Grudziądzkiejs, która sa­
ma wioeoj -ma czytelników-, niż wszystkie pisma 
dcmokiiŁtyezno razem. Zwracam uwagę na lo­
jalne zachowanie się ludności polskiej, na ofia­
ry, które /ołni-uz polski poniósł dLa dobrej 
1 sprawiedliwej 3prawv niemieckiej.

»U.-t a wy wyjątkowe napędzają Udko iud w 
objęcia wrogów niemczyzny. Zresztą panowie 
nio znacie dokładnie stosunków polskich. Posło­
wie polscy pochodzą przeważnie z miast i mia­
stom swój w-jbór zawdzięczają. Ludność wiej 
ska, chłopi i właściciele ziemscy, są lojalni. Ta 
o gromi ui większość nie powinna pokutować za 
grzechy lun. ęjsi.osci. Ustawy wyjątkowe nie tra.- 
fiają nasz,, eh mieszczan, cierpi w-s ku lek  nich 
chłop polski, który- postawił 100.000 żołnierza 
dla ojczyzny niemieckiej. JVskutek' brhku nauki 
w języku ojczystym, cierpi głównie chłop. — 
Z ustaw- wyjątkowych czerpią swój ż jw ot pod- 
żcyu-z.j pulscy, którzy nio życzą sobie bynaj- 
rnmej ic. 1 ziiiosicnia H.ikatyzm i dem okracja
pOi łka wza jemnie się popierają. i )|
gdy- znikną Jtakatyści, znikną też an 
nio wielkopolscy podżegacze .

»Dzisnnik KiiotrekH pisze z powodu tej 
mowy:

Ks. Dmeki-Lubecki nazwał się dumnym, że
na

(tag-o toż 
itom.itycz-

mow-ę. nie tylko zdiimienie, ale wstyd palący 
ogarnia Poteka, że mogły tak  urągające polsko­
ści paść słowa. Bo tak  nie mówi i najbawlzicj 
ugodowy Polak, o ile w durzy swej ma. jeszcze 
poczucie polsko-narodowej godności, bgodo- 
wiee daleko może nagiąć swe osobiste poglądy, 
ale przekreśla on łączność z narodem, s^.oro 
pocznie tak  plwać na niego, jak to uczynił kskk 
żę. On tylko znajduje, jako obywatel niemiecki 
i pako *\’olak-, słowa potępienia dla mów po­
słów polskich, mów, które bvły Krzykiem ólu 
serdecznego narodu polskiego: dla- niego nastrój 
narodu jest wynikiem m e  żywego p rzekom .na 
narodu, a k  dziełem sztucznwm agitatorów w-lel- 
ko-łtolsktcb. Dla niego'siedziba tego _ radykau 
zmu jest tylko, mias to, gdzie nie znają, obuc ut 
przeciw-pohkiego, bo na wsi — _ włościanin 
i dwór — to najhardziej loialni ludzie. Nie t 

co tu wlęcdj pKiuztwkić: pertidye, czy de­my
nuneyaeyę 
sto przeciw wsi. 
zapomiiiając, że 
prn w w y jąt i. o wy c 11 «*r

Iło nie tylko wygrywa się , ” . ni!'v  
lecz tak ie  denuncyiij3 ima; .0,

oba równo cievpią pod obite. iu

jrzFśHstrfflic przyszltl .
(Teł. c. k  Biura koref-p.)

Wiedeń, 13 kwietni.'.,
W s-ablyi^iiPtecio komlsyi wTG.kku"-..! dla 

staw  -reprezentant; 'niiuiśterstiwa' '(Wojny ,generał 
L'"ng©r ti-zi-kiowj' za żywliwą krytykę mów­
ców. 1’rzjyicii, że gosimękircze .przygotowanie 
wicjn^j był® 'ni6dost,a;toczn.e, ale sfealo się tak 
dlatogc, że' v,:ojna przyszło- 'niespodzianie. Go- 
'Spodar-e-zom' 'pnzygót.o' ranie-m przyszłej wnojay
zajmie się izaiząd w opyow y wes,pół z puikjw o-\ D

lu J>ł-ise!iii, żo ^  foai o-jmig-jatycznie 'vi.?:ą. kon- 
g im

1 ąd włofclii oticya-.iiie nie popiera kongresu, 
gdyż nkki.5n.y_ ministrów ie =>ądząy i© jest m0 
żio. em zftwArcte pokoju kcrjupi-omkowe -o z 
Austryą.

C-zcsi mają nsi^aśęję, ze pjogsmoizaiik »a-l.xacz. by­
ły lOrgan-kalior czeskicli odu'zia-Jć> w <w Epsyi*, 
;]»szybyWiSBy d-o- Rizyimi z Anglii, zdoła nakłonić 
raad włoaki do zajęcia insnągoi 'Stoiiowiwka. \'J¥L,

srrj«8 d 2firaeg sianu kupitin
i j -p n ,
Deriin, 13 kwietnia,

_ J&k Iwitoyzą dizimniki' berliń&kie, kaptcin 
uiemietekiego szdał.-u generalnego von B s e r c *  
1 o i d 0, k tóry wtetaątssał mentOTpmł ks. Lic-h- 
nc/wskm;wO’, jHwJcjmmy jest -o zdradę skmu na 
pMdktńwio mat^.-yału, k tó ry  -znaleziono u niego 
w r-rye ntnem 5 omioszkani-u. . Znaleziono łtóty. 
śwb' kzace o s-tosmukaeh Becrcfeldog-o a  redak- 
torcm >Yojwyaet'tsnri:. Stampfcrein, dalej so- 
(yalmt wrii niezawisłymi i przywódcą ich av pair- 
lamctne.ifi Ramsem. Z listów owych wynikać ma, 
że kapitan Beuefelde brał tul/.iul w- io-rgaiiizac.y i 
-rtBijku, k„óry wybuclmął w Berlimc d. 28 styp 
cznia.

Si; ra-wa mcmoTy du ks. Lichnowskiego udo ma 
7. j-Otryż-zą j-puawą bce.piośr.edniego związku. Z 
poiwodu mernoimału tego przyniósł lY-oiw-aortst 
pr7< J- kilku dn-ianii następujące uiformacyc:

»'] ag« p o J 11 niedatwi.i 1 w ialcaność, że -kapi­
tan -Y-om Beorcfclde z sztabu generalnego został 
, aarcswtorwo.ny 7. powmdu r-oz-szc-nz-nnia hjjj»v>

'w.eiui auzęlniim- i tdiiOŚnemi organ;. acyamT. h  
wentuidnai i*rz\-.->da wtej-na .betaić tprizyg »t<w.-ai..i 
w idicwkumly stfjoisób oa. jwdat-awie prf-czj Rłb- 
nych ■łternsfe doświitd-c zeń.____

i t f a s o w e  ż > w i a n i e .
Praga. 13 kwietnia'.

Wi-dtug- naszyieh informaicyi wiadomość w 
U j fomdc nie zgaJiza sSq z istotnym- (..ttiiucm rze­
czy. Kapitan tum Beerefelde -wrócił ® wa jny o* 
zido-bic-ay żelaznym krzyżom tpiurtiazej1 kk sy , 
lec® jako na miętusy- awok-nnik pokoju, W domut 
radcy rządoiwegto Witt tngła. ido-wied-ział się w  je­
sieni z. r. ó siiem/oan ale Lir-Jmowsldogo, kró-rogo 
«»mma vfffihvs#\ ta gro. gh-hoko. Sątdfeąe że iro

. t • i... , w  k-r-ijoT i rczszcTwmioin prawdy służyć po-.
S  w 51 *  J\  ‘‘r L-thkh’i* --»v  -‘h ^ ir,Sah lif!izał ' ,ni7' ^ ‘iacfcy W ittingli sfcoętiawać

ząflWYia^icsę i >ym ^ic li _ .k.s - ; Y '  mumwryał w m m  egzemplarzach, które prze-
.rjizcmyshi m ^ow e z.yv,__ ie '  . ję U ' s ł a ł  następer -menu. LuderidorUow-i i  sżtrego' vi

w .pub.fcznych f ® *  ^  I^tem  m ^taw anjT:
i S l W h  l ie b ę Ą  otrzymywać żadnych 
kart.

fiioH a  wygięta tsadyjs^e.
lI J .  c. fe. Biura kotesp.j

Berlin, J3 kwint aia .
U rzędowe. V» nocy z 11 na 12 k  wietnia wy- 

fcotniły siły jn-otusk-e ent-eariy, «fcfcwja*giew sdę 5 
monitorów, todc-I torpedowych i  Irylnoplaihówf 
a tyk n«* -uy-brzeże flandr yjR-Je. Dstendę ostaess 
liwa-no działami ciężkiego ktłibru, zaś Zee- 
brtcegiga bombaimi z latawców*. Ataki odparły 
nasze bat-erye z  Ltweśnią. Szkody wojdkowpj 
nie ibyło. Jodtoą z łodzi twpedo. ych, która 
zbliżyła .się do Ostendy. 7,;ifał'liśmr. Załogę 
łodzi wzięliśmy do niewoli.

Pafiłki ańgf-elskie.
Haga, 13 kwiefuk. 

s-Daily Toiegntphc dcmcsl: Anglia wysłała 
w ostatnich dniach p-c -* kanał ppsilki w si'e 
-'00.000 b.idzi.

©Sir*iia żeglugi argiehkiej.
Haga, 13 kwietnia .

»Daily ćfaiM <Xomosi: Zarząd ma m ia rk i art-j 
giclsl-Jej urządził szpaler z min .przez kanał I jw 
ilanche dla bezpiecznej -uzdy ekretór,- angieł- 
ąkich. ______

WalKa w Palestynie.
flVt o. K, htera rm rp .l

Konstantynopol, 13 kwietnia. 
Główna kwatera :wioj.'ko.'va 11 kwietnia: 
1’ront av Pałesityinie: N-wjani zaciekłymi :»hv* 

kainń starali się Anglic-y c.>iągnąć suKcesy, k tó­
ro im w-czors j -nie praypradły w udzude. Emły ił­
ży,ciu wielkiej siiy url.ylcryi atak-owali oni za 
s®0B°góliu gti ai-townością nasze pnukiy oparci* 
na wsohód Ojd llataL Wszy tkie aiatarcL, odp«.v 
10. Nk-któi c .punkty, przcniijając^ iiórac-oinc. od- 
zyalca-liśmy natychTtiLłsćowymi kontniickotu 1 
Zuajdirja .się cne silnie w naszcza .rektl.

I Io n t na Kaukazie: Jfa:see oSJejateK póitęuają 
na; całym froncie według plami natpasfri.

Na in-L-ych fiionkt-ch .nie było. w“ żniejs7y k 
wy-da.rzc-ń. *

z u wojskowe.go stawiony przed sąd. Pewien 
wyższy efi-w r'tw ierdził .bon\mta., że -7.ak.17.al p. 
yes-1 U -orofekl. we zełiUej czynności poMtj-znej, 
a prreki acząkjc len m k ra  kapitan, stał się win- 
iny-fu. Bcdczas io*p *.wy eątłaiwoj hwio-rdzlł ron  

. 1 L-orefohl-ft, że oi-gdy nie .̂t-rzy-uTal Ukiego roz-
0 211332 2 M tfi Slfi GTBffl ffl BftfilS’8

(Tri. c. K P-iura horesp.)
Wiedeń, 13 Łwisuna. a ..-nseksżo-ny jafco Aviad<?!.' nic-upiera1 lę

(Z tw oj.crmej .kwaterj prasotwej.) _ Dz-j.c-iwu.-a p,r/.y sv,-o.jem pkarwszt-m itwif>rd.zen.iu. Oskurżo- 
a.vva'jcai'ókio Mł-yt^tzc-zają rł-otnioricmia, ąptkoijy .Dy %y z  tej .rrzyccyaiy w dtwócli iais-tancyach 
w1sikeleik memożniosci w j do skuma, w t KKwaro w ^ ą k  'uvvałiniaj:tc-y. \i© zadprkeśl się t.em atoli, 
śr.onków «y-svnosci Bna.j.d‘ująo,> .6S-S tatuhe. woj- .wyjJał wiEaleiuio przeciw- pfzoiożonmntu 
s.i:a aiik-fto węgiaUfhlj iftrjttmKj o-^zyn-j aac po*- podnoaBięB ciężkie zanzuiy pnzcciw niemu. Z te- 
zyw letnia -z własnego- Kiraj 11. W ..yw iąz^u •» era ^  pjtwjofJta anesfetotwtajŁO gv. Z ro-zszc-tzaniem 
pLzc faię Wtkżo m wyistenin; luO a\ug.o,now mąui Lidratowskiogicr 'arcc-ztowmiie łączy
z  Galicji na. wschód. AYtoboc p-go. suwi&rdżal cię, ^  tylko pnśrcdnU 
żo zaopalrzenie wojska na Ukrainie zab&zmc- 
c-rofle jest z zapasów, tam rekwirowanyclą jak
to- już hr. Czeuiiiii w mowlo- Gw-ojcj z 2 b. m. z 
nacai&kit m ipodniósł. Jeżeli wojska iambejsze 0- 
trzyinrają za,opjtocm o 2  ,własnego k-ra-ju, to. są 
to- artykuły, których brak w Ukrainie, jak koai- 
ffomyy, tyuoń i Ł. d. Aląki lub czbuia' z Ga-licyi 
wcale tam nie pajSyłanio.

Konjrss sfeiwiański v Rzym.e.
Berlin. 13 kwietnia, 

?A'<osBfeeh'e ZciMing* ddnosi® Lugauo:
Dr Hliavaćck, pnze-wodniczipcy czeskiej orga- 

Ekacyi we AYiosrzccli, oświadczył -Wiobeic klzien- 
ntkairzy wloskięh, że mowa tor. Ozerniniai dowo^ 
dzi nioroizdizielniości Niesniec-I Au-s.triO-Węgiar. 
Kiongaiea i«-/.ed.-i.taiwicxeli nawodów iucj;-niO'iiych 
'\v A u s f nvi.- \ Y.ę  ̂ry. e <\11, ikifcójy auti eI>ia-do.\v.ać v̂‘ 
Ilzymie, tn-n tom wlękcaso zniateaeaijo, ża j«wyc-zj ■ 
ni się d« -wizimiomiicnia ajraołra nairodoiwościow©-" 
go w Ansitro-Węgiiizęch. Irmieetitun tówai-zystwa 

clży do narodu polskiego. Czytając atoli jogo! Dantego cdrYwiedział były, p-ezydent gahnr

Rozruchy stodole w Hâ andyf.
Wiedeń, 13 kwietnia.

»Zeitó dtoiniosi 2  Hagi:
W  całej Holandył wjbuchly dnia 11 b . nu 

rczrucny z powodu głodu
Zaburzeniai -w H a d z e  były najgroźniejsze. 

Do szjrtali odstawiono przeszło 50 osób, zra 
Hiouych podczas walki z polićyą i wojskiem. 
Rozruchy trwały cały dzień i fot- w iw zm w i 
przyibrrły ognomtno rozmiairy. Musiano wysyłać 
coraz to nowe oddziały wojska d!a sifumieuia 
rewolty.

Hrzed -poęcbtm ean angielskie a, znajdująocm 
się av 'Ceutn1®' rozruchów, stał odział pic Lioji. 
Na. 'wielu ulicach tnie ma ani jednego całceo o- 
kna. Tłum  obrzucał toatnumiatmi nawet, wocy 
JazeiiYMiOjwe. Wc.jsko ostrym i stn a terr l  razpę- 
dziło mani fes tan tów, którzy  zgromadzili się 
preed pr-}acem królewskim.

Popohnie działo się w Roiteitiaime, Amster­
damie i Uarlciuic

Żądania Hiszpanii.
(Tw a. JŁ Bhut noreepo

Madryt, 13 kw-ietrki.. 
W-edfcjg oiieyakej no-t-y rzą du rada aniiusdaó »  

zajnuo-wuha się -obecna syt-iiacyą i przyszłą ak vą 
Hiszpanii w Marokku.

Organ ALury ^Aceionis w artykule p. L: vłU- 
sztpafrfuo aistpiracye* pisze, ie  wr danej •ktwtesl.yi 
panuje je*'1 ‘ gibsów. Wszyscy uważaja po
siadtuiie Tóngeru i Gibraltaru nie za naród* we 
aspira-eye lecz za słuszue prawo Huznanii, prz.,'- 
i-y.om uważali za. putu&efcno w- danej c-Jiwhi za- 
zuacżyć stronę ipraumą tej duszności.

itS lU  p tZ £E Ś !& 8lS 2E giK 0ffl 6)
liaga, 13 kwldtoia. 

Du-n-uSzą t-u z Pitóhrsburga:
W  Ghairbiniw p-owsiał ru-c.lt praftoiteswiola.* 

cj-jny, popierany praea Jauoń-czyków. Drz-eciw- 
Ttwwoluicyoniści uwhwili ezłonków mieisc-owcgw 
sowietu, ustano,wili w Gharbinie nową admiue 
stracye i ogłosili wlojnę przeciwko bo-l-szowiwkioi 
Radzie wykonawczej -naBy beeyl

Tyfus plaislsfp a P eten M .
(leiet-jDcmi

Wiedeń, 13 kwietnia. 
*\V. .Gig. źśfg.ł 2  Hagi: >A[oir.nig Post* do- 

jiooi a Petersburga:
1 częd.uwio ogłaszają-, że w PeteiWUnrgu umie* 

na dziennie praętćętóiio 20 esób na. tyfus plami- 
sity. Liczba morderstw-- zwiększa- Gę |  każd Ati 
-dnicu.

■ggsgąggasaja u-tis. -ą iąą 

PiETARI PATVARINT.\ ’),

' r ganię. Odbywałem podróż z jednym 
2 S /m  i,'. C^fetcają nas jeszćz© dhiga,' '  tinzymiJo- 
IV,S n,0Sa' jłggjgjjj. yrj-OSkami Ccciyśiny
się wyprawiali, F a a ^ a]a ,j0. -  „esta zadymka, 
która, zasyralia nlcJnaf ti/m'drożyny.

w  polewie drogi capo4i;Jllińin z‘n Y-ród,
guzie konie mogły v T P o p ą © . / ' jeśó 
Dotąd dofadi-nny szczęśliwo bez usulawycza.]- 
1'y-Yi wy-padkwy, d;vh> £1<f , BNojoflhac
j tako. Zadymka wzmagma »tę, le.ez
n-Gą ni© cierpiała zwłoki, bylmmy wię© ^  
szoTi jctctiać dalej. i

K lebaiw-em chcgi były znsypnnc .;n-icgiem, ż0 
wiec bp-oheńsl wcm było 'rozpoznać jo w łesie, 
gd:7.© tylko w .dne' przestrzenie pomiędzygt,-ze-. 
^ « n  wskazywały h-h kierunek. Na wiojscach 
tk'V' v,:' ,cb brakło tego dru^owśakaau, Iwa L-®1; 
drbdż/^ l“. * u b usiłowało^iię utoym ać ha dobrej 
Pio tyj Praechylaly się bczusstaamio-OR 3°'

* u ,S'ą fiiirono, a gdyby się je spiG®!0

a ~l , J,h“T ,T°bn w Siieieska w Finlandyi*

W  4  r pntC5
radiem. I fozyskał izitmu r;„(,Ir. ,n„m l ^  
mame-m zycra prestreli hmzi, siłą treHictia, i 
malowaniom kizopidej pizyiedy swegx>

— Rizeczyiwlśeiie, Ko rzlciwfiUk, jasusitay {go 
do-gonić, n u ż e  jio teob ow ać naszej pomocy, 
przy taikaSn ohydnym  -CMiisie—  powiedziałem."

Z cka, wywrócdyby nas nlejednokToGiie. Koń 
przysitawpł często, dla odpoczynku, nie miał sił 
odbyrwać Ltiżych lEwnwałkow tcŁrogi, ponieważ
śnieg był tak  wysoki, że biedne zwierzę miej- Rioejpiesayłiśmy, aby dopędzić piechura I o7 
©camt tylko forsownym skókicm zdołało patae*; j ^ c t e ^ ś -nas dojizał, bu przy»tm„.u obwiłam 
sadsić kk̂ pc-o śniegu. '  ■ - * • ~ •

W, toimsposób a wśró-d (aikiego powietrza od- 
okrlilfeaiy s Jq od zagrody jakie ćwierć anili, 
g"dy©xny •wyjechali naspoi-e, równo potle, Siedzia- 
ic/ui w_ saniach zamyślc-ny' i usiłowałem, o ile 
niiOŻaLObci,-.o*-lwrócić się plecnmi od. wiatru, aby 
tiwai-z 'Oisłomić od  silnej, ostrej śnieżycy. Chło­
pak mój rozglądał się w koło.

— Fa.tiv.cit, Eo\; tatusiu! Ozy tó nie iklde- kto3 
pized nami? \v taką -zawiejęl — odezwał się
żywa.

Uslłoiwałem dojrzeć coś na d,kodze, ale nse 
ln' 'SKj.i diipatrzcć się ludzkiej istoty. Jedyne, 

L/ ”|’JdYmłem, zdało, mi się" być przy drożnpn

ło ci J e  “  FC-wIedzktłem — pnzyw idzia-
Di urn Wi-ócitcm do poprzeidtiioj pcey-cyi. 
Ghw -inę L iK zedu  - d -  koń

pm-ekopywał SQ ^  ’ 0 '• °

tó-śtowT v 1°  *musi człowiek —
• a- z ^'"bjpiec, y, j)atrzi>n.y vvo w; wzeumujt. Nie przygnał mi sk„,SH.no ;(?ii

Próbowałem ra-z josżczo putocjezeć . iinieć 
llzeezywiscie przedmiot, .który uważałem za 
krzak, ponurzał s-ię. Zdaw-alo m-i się, że nawet 
w tym s&mysń, co my kienutiku. Więc. chyba 
to, cz!ow_ek.

cm
widewzm  isas. dojbzał, bo pr2y»tawmł chwilami 

;i oj 'wracał eię. Gdyśmy się zibliżyti. usunął się 
na  bek i dżekał na  nas.

Ujrz-elismy tedy, żo pi-ochurem owym był> 
bardzo starą, pojnarszozena babula, z ogromnym 
w erem ®fo fderaeb. Po pieatei tkwiła w* śniegu i 
7 R j poayejl nas pozdrowiła.

j — Dzień dobry, fcabrneinko! Jakże to, w- taki 
śpięig, i7 taką- z.awiufUichę miisieliście się wypra­
wić? — zapytałem, zatrzymując końia.

SóąiiŁsrzlca byia tuk -żdysaoiafi, że nie mogła 
mi.woifc mówić. Ikrarta miała mokrą od śniegu, bo 
chociaż gtjKtra była<, ciało jej ndało jeszcze ną 
ty le ilrpła, *,a śnieg na  -ni-ej topniał. Lc<'z zedj m-. 
ka, bijąca boizuBitaimic w  jej uwaw, odebrała jo) 
już zbyt wiele ciepła, Jfe organa mowy 
tfcffictpły i tniio chciały być po-sluszno joj wwli. 
1’ow 'ol/ łjkwitszaii łąk zmatzły, żo 2  trudnością 
miogikt coś widzi-"!/ a  na włosach nagrormwMł 
isię oiiieg' i lód, k tóry  zamicnaał się w pot, wy# 
di/bywtająi y su? P°d Wąiływem 'zmęc-zcnią a. czo­
ła efeirowhid. Stare jej łaełnnany zesztywnia­
łe cd  mx(.zu -odstawały od niej, t rze-szcznc za ka­

l i i  tm  jej poruszeniem.
— Wejdźcie do sań — zaprosiłem ją.
— Kii, nie, w  takie powietrze! — bro i ł a  się 

(staruszka. — Już dojdę ten kawałek.

— Nie pod-olacde całej drodze, wejdźcie! — 
powtórzyłem.

— Ach, gdybyście by li la. kaw i zabrać n i  
torbo — prosiła ipokorn.e.

—  Nie nieżeimy wam tu pozwolić zginąć. 
P-rostty obowiązek ludzki nakazuje nam w ta- 
kkjroiężldej potrzebie przyjść wam z pomocą. 
Gdybyście tu  zcetali, ezemże «Fprawiedłi-wilI- 
by-śmy się p-rzod -naszmn sumieniem, żc-śmy was 
ric ']i!04-aitię.wja'i!ł, gdyśmy to  mogli uczynić? Nie 
traćcie czasu -na- wymawianie się, tylko wsia­
ch joito! — powiedziałem stanowczo.

— Tu, na  pło-zach będzie nad także dobrze — 
Zgodziła się nare.->zcie.

- -  Da jcie worek! Ciężko wam bidzie stfcć na 
nich 2  worem pa  plecach.

■Htaruęfflla*. usłuchmła. Zdjęła 2  pleców 7. orek 
•i pitzj :w;ązaliśriiy go do przodu saii. Poczcm pu 
ścaŁiśniy .się w  dalszą dcogę ze starą na  pitwach. 
Saiiro przy każclytti kopcu śniegu podskalkifra-ły 
do góry.

— Ńio, tak  nic może-być. Wejdźcie vlb środ­
ka! — powicd/.iah.m do starej.

— Jedźcie dalej, ja  się już przedostanę, -sko­
ro mi piidwleztecie torbę — wzdragała się.

— Wchodźc ie, tylko zabieracie nam cza* 
wettean cciągamoin się! — powiediiałcan dfeśc 
ostro, wsitiKimmiem 'korda i zrobiłem jej miejsce 
w saniach.

Nareszcie ustapila. Drejicąc wwdhtż sań, Mm 
nęła poa wyznacizonem jej miejscem, ale tak 
była skostniała i bezsilna, że nie mogła wieść

do sanek. Musieliśmy wysiąść i dwomódz jc-J. 
Przy tej sposobności zauważyliśmy-, że nie mia­
ła, obuwia, tylko parę dużych, łatanych jaantofłi.

Zrobiliśmy jej możliwie najwygodniejsza 
mibjsioe, tuk, że siedziała plecami do koni. 5 
twarzą do nas zwróć om a. Otuliliśmy ią derą 1 
na'rcsr/.oie puściliśmy się przed siebie.

— Akad jesteśc-io? - pytała- babuika, pa> 
toząc na nas e&iiJecziue i cicpio, jak  tylko na to 
pw-wm-lała jej t-wara pomaitzczoiia, ze sztywnia­
ła od nirozu.

Wymieniliśmy7 nasze nazwiska i masz o miej­
sce rodzinne.

Ach, Jesteście tacy uprzejmi! Od nikogo 
jeszoz© nie doznałam tyle dobrego.

— iema o ezem mówić, to prosty obowią­
zek ludzki.

-— Dla takiej, jak ja ,to za “lużo — odparła.
—  Jeden człowiok tyle wart, co.drugi, di-** 

.claż szczęście na fym śniecie obaa^m nierówno 
— usiłowałem jej wytłumaczyć;

— O, nie! Przecież jest wielka różnica między 
mną a  wa-mi.

Uznałem, że -próżno śtarami się wydobyć ją 3 
tego małego r  osi śmienia o sobie i zmienić jej zsa 
patryw-ania w  ty-m względnie W ciężkiej wał* 
ee o byt raiezyia się uw-ażać siebie za ndżstae 
otworzenie i zdało się stracony m zaełiodom, unt 
łcwać wybić jej z głowy- to przekonanie. Skxj» 
rov.:iłcm więc rjamową na. inny rernat.

iG. d  n.)
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Wybory do Pady Stami.
Z L o d z i  donoszą, że t  gier* tu  VI, obejm u­

jącym  J: o w iaty: łódzki i łęczycki, w j-brano ćlo 
R ady  S tanu  na czIotiŁów: Ju lian ,, S z w e - j c - c -  
r  a, Bolesław a JJ a 1 c z a i W ładysław a J a b t o -  
n o n  s k i e g o z  Wajcszwwy; na  zastępców : Zy­
gm unta P ie tra sa w ó ld e jo , Ignacego WHsJcie^o 
i K onstan tego  Ja,nasza.

W  o k tęgn Vłf,  ©be.inniiąejm pow iaty: k a li­
ski, cieradzki i koniński z miejscem  ajaatdJn w 
K aliszu v.ybra.io d o  R aiły  S tanu na członków  
;jp.: P u ł a w s k i e g o ' ,  wL dó b r Gnzymiszów, 
dziekana wy,Iz. prawm. w a m . AMensa P a r ­
c z e w s k i e g o  i proboszcza par. K anar, ks. 
d a s i  ń  s  lc t o g o

W  okręg’!’ IY-y-m, obejmującym powiaty: pło­
cki, mławski i pułtuski, w miejscem zjazdu w 
Ciechanowie, w \brano d© Rady Stanu m , człon­
ków' pp. Damiana G 11 i a z d o w s lc i e go , 0- 
bywa-tda 'zienmkiego (aktywistę'1; K m zyw - 
k  o w 3 k i o g  o. gwejw łarza i  Gruduska i Ta­
deusza Ś w i ę o i c k  ie g o , . prezesa dyr. ezeze- 
o.ólow'ej Tow. kred. aiomsk. w Płocku — (obaj 
kandydaci koka międzypartyjnego); na zastęp­
ców’ pp.: Ludwik 1 Włodka, -dra Aleksandra 
Ma cieszę i Zaleskiego.

Z Siedlec don-o-zą:
W ybrani zostali do Ra ły  S tanu  pnof. Siani- 

A tw  C b a n i e w s k i .  w biścidel m a ją tk u  Ro­
ty  W pow. garw olińskun, S tefan  B u d z y ń ­
s k i ,  w łaściciel Ozeberau i Falaity oz w  po,w. 
bon.slaniynow.dcim i W adysław  S k u p ,  przed­
staw iciel drobnej wdasności z siedleckiego, d y ­
re k to r  senii-naryum nauczycielskiego w  Siedl­
cach. Na zastępców  pow ołani są  pp.: dy rek to r 
Tow . rolniczego w Siedlcach. PramcKizek Go- 
d jew slu , obyw atel z. pow. mindco-maizowietkie- 
go. Bohdan W jleżysń-ki i w łościanin 1  łuileow- 
t-kii;2'o, S tan idaw  Szczygieł.

Z Łomży donoszą: Do Rudy Stanu wybrano 
pp : Zygmunta G' h r z a n o"w s 1: i e g o, Józefa 
Karola J a b ł o ń s k i e g o  i k=. Leona G 0- 
a c  i e k i e g o . Na ■zastępców pp.: M ieczysława 
Tadeusza Sk^rżyń-skiego. Ludwika Choynow- 
skiiyo  i Wincentego Za widów skiego.

S-o publiczT.ic, iz przeciwstawiał się Straży. 
Socyalistyczny ^Dziennik Lubelskie od: pewne, 
go czasu napada na Straż. P. P. S. ogłosiła, iż 
na kresach prowadzi na własną iękę odrębną 
akcyę polityczną.

Z łnkya i-ywy Rady nn. Z a m o ś c i a  organ i 
żuje się tam obecnie ndlicya; miejska1. Kierowni­
ctwa w 'zorgankowaniti joj pod,jola się luty:!' La 
Łuiicya .ni. \  1 iondast. I. t i b l i n  jest już od paru 
dni bez Rady miejskiej i bez kologuJm<;0o, % 
wyborów poęk-odc.ącego magisKatu, które roz­
wiązane aośtflły przez gm-cralnc^gubemHdr- 
stwo Tto-wode-m .wsziwiąaanja był zaUvrg, jpiki 
po traktacie bnzcddm pow'.tal między R-.dn 
miejską i magia-tra-ern z jednej, a  władzaimi 
okujiacyjn.emi 7. drugiej strony o ich wzajemny 
ótosmuik. Prasa tutejsza podkreśliła jedno­
myślnie dużo zasługi, jakie dP  miasta położył 
okręs gospodarki s .nwtrząde v. oj. Nasze instyta-. 
cyc aariiłOiządowe działać musiały’ w warunkach 
bandzie- trudnych, w czasie wojny i iW-ojoauych 
ciężarów’, aa* mieście 7.de'waslowancm przez da­
wną 'gospo Jarkę rosyjską. W warunkadi ty di 
sarnoraadowy- zarząd miejski czjuiił, co mógł. 
Kryzys finansowy, grożącw rnin&t.u. -aoisŁat na-u- 
nięt.y przoz wyjednauk.' w Pczniniu Avielkaej,l 
dogodnej pożyczki. Kakio-huetwio tostato oto­
czone opieką, ak. ya jwrattoy społecznej rozwi­
nęła się bardzo wydatnie, utworzono Biuro po- 
śiodnierwa pracy i ambulatoryum miejskie. po­
czyniono wstępne przygotowania; do przejścia 
3  czasem do postę;]K.:wej, inwestycyjnej gospo­
darki. Prasa lubelska w immniu społeczojistwm,

torałnie jest możliwe, interesuje się losem zbt- 
r.icrzy i stara się o leli poprawę. Także w drodze 
oficyuilnycii starań. Akcya .pomocnicza w tj’ch 
obozach uregulowana została rozkazem pułko­
wnik Sikorskiego w naotępający. sposób;

W każdym. obokio zorganiz:nva®o Komisję 
pomocy bralcislaoj, której skład z reguły w 
czterech piątych jest żołnierski. Wszelkie datki 
— a  wię.e dotychczasowo subweneye N. IC. K 
6SB& Knnr.kłtu jiodpulJ- J'og..P4deg-o w Tlus-zt.

SsdioUi, Id koi.jt:iiu-19iS.

łowcg'0 ŵ Krakowie urządza w czasie od dnia 
2$ kwietnia do końca czerwca b. r. kurs kra­
wiectwa damskiego dla zawodowych kia.wTczy'ń 
obejmujący naukę teoretyczną kroju wra* z ino- 
<b lowTanicm. Na kurs przyjęte być mogą kan­
dydatki, które wykażą sie przynajmniej trzech- 
letnią praktyką w zawodii* krawdeckim. Poda­
nia o przyjęcie na kurs, należecis udokumento­
wane. nal-dy wnosić do 20 kwietnia }>. r. do dy- 
ręseyi miejskiego Muzeum techniczno-] rzemy-

wyraza życzenia, by gOepodaTika sa.imorzadoa', a ! be we-władnym zarządzie święta, z których 
wróciła jak na.j:y -hiej. («o do zmiain ojobUilysJi wszyscy żołnierze, t; k rfjrrzy legioniści, jak i 
z magistratu w trpują: prezydent Bajko-wski, ml-oidki rekruci, byli bard ro za#.lowOleni. Przc- 
wieeprezydent Kub. w,-ki, wiceprezydent Szcze- syłia świątecŁim, które mule; zły poza lun  z 
pański, rajcy pomocy: społecznej łloritó, a.pro- Bolechowa, Stanisławowa, Kołomyi, o n e  prze- 
wizacyjnej — Janfezefc^ki, /fdsuMy —  Wy- fclki, k tó re  w caduści przywk-ziono z, llirszł,

-p.rzaayki.ii9_ są na ręce. wyznaczonego .dice;;,, jfbiw ego w ukowie, ulica Smoleńsk j.“fi. Nau- 
k!ió v pieni* > fcy tych używa wjl«ą<%n!e na. rzec/.!^;ł- odbywać .Ją będzie od godziny G do S wic- 
j.oprawy doli zołiuetr kicj przy pomocy i za po-j( dereni. Za .ilków dyrekcja udziela.ć nie ludzie, 
śrw tó tw m u Ł-amisjri puwyzoj opbancj. Ofioi.J SE K R E T  ARY AT KOŁA PAŃ W IE JSK IC H , 
i4ov. ic w  J ml-łalva i i«il;a'I)or*łulva. ;]3r:ęoiuósisz3r sio z ulicy Biskupiej nrt ulice Kru-
w liczbie 120. zrezy g'h -r. al' z kcrotont .ma 7. po-']nn’czą 1. 2ti. sjirzedajc w dalszym ciagat pończo- 
mocy Ąoolorneńs,twa, j-.ikkolwek salni znajdują'
?ię w ciężkich warunkach i otrzjrnnją- wrki 
>:j?!nier.ski, to jtóltoah całą ofiarność spoicezoiR 
-twa skićroiwaii na rzecz obozów żołnierskich.
Jestem jurzekomuiy. że w tym eg iy m  kierunku 
idą i wfesysey olicojowie unilosz: .a.ni w innych 
ob/wach. Stąd ftądzę, że należałoby y, ^zjastkic 
plotk, brać % wielką ostrożnością. OfKorowip 
w, I>u!fulva ul wioirzyli na rozkaz pułkownika Si- 
ken-rskiego kiasę bratniej pomocy, -pciacsiivjącą 
[•md Iderowinictwem potknilkwn. Galicy — 1 
jak  dotychczas przez sąmopcmec wcinięh-zną 
dają sobie radę.

Pieniędzy nadsyłanych nam z luaju i z, Iluszt 
użyliśmy w Kabor-Pa-łwa w następujący sposób 
Zakupiwszy wieprza, jaj i bp. urządziliśmy ,so­

dy. n.r-iona warzywne i kwiatowe i aj^ykuh 
-Pc-ż\wcze pu najiu zystępniejszycli cena di. Se- 
kreuirjud. nie ma nie wspólnego ze sklepem przy 
uhc.y Biskupiej 1. ,L2.

ZW IĄZEK GOSPODARCZY W t.A ŚCIClELI 
libA LN O SCI. Założony w połowie lutego b. r. 
Związek gospodarczy katolickich właścicieli re­
alności w Krakowie, uczy kilkudziesięciu czlon- 
ki»W' i Rozpoczął jo2 sprzedaż artykułów spożyw-

szyński, .-anitamy — Bienucki, budo-wlany 
Ilaadzcłewi 7. i policji — Paehn,'-orski. Obecnie

dały nam złudo św i.-1i«wania w kmajti. Zrśmy 
pnzytem T.ie najedli sio do syta. jest. rzeczą

Władza wojskowa, powodując, się obawą 
o rozwleczenie chorób ep:dauieznj'ch. k tóre mi 
szczęście jeszcze nie gumują w naszem mieście, 
przeniosła ostatni przegląd popisowych z Tar- 
jnowa do Tuchowa. Jest t.o znaczne utrudnienie 
dla Tarnowian, jeżeli nie z inny eb pówodow. to 
co najmniej z powodu niedobrego rozkładu ko­
lejowego. .Przegląd popisowych' odbył się dzi 
siaj._I ’rezydyum_miasta, oraz starostwo trffejaze 
powinny dołożyć ?t i rań w interesie ludności. !)v 
przeglądy jmpjsowych na przyszłość odbywaP 
cię w Tarnowie, a lik w óddalouwcb minstjgz 
kac 11.

NOW\ a jCZ, 1L kwietnia. ĆGfiarnoic na .co 
ie narodowe).

Po traktatach br/e-kich i ^nożnej inanifcsta 
cj i narodowej w ćłniu 18  lutego b. r., nie l\lkc 
żywszeui tętnem uderzyło życic naTOdowe, kon­
solidujące wszystkie partye i obozy, lttw. zara­
zem niezwykle podniosła się oi'iarnoś.ć m cele 
naunlow o.

IV Nowym Sączu odnośna organi/mw t. zebra­
ła w ciągu kilku tygodni na fuiRiusz obrony na­
rodowej kilkanaście tysięcy koron. Z wirkszyełi 

, datków złożyli pp : K->st.er!;iewicz z Wielopole
ez\u-.b, oraz urtykulów, rotrzebnvch dla wlaści- l.'*00 K, R d i mi:n-'a N weg» -  cza l.Out) K 

VC w oSci dln konscn7aeTi ■'.'"żytkn domo- dr Owikow ki .V.:i K. po ; w  }:* hr. Btaduid,. 
\m o. sklnd Rady nadzorczej wchodzą pp.: Iz Nawojowej 1 S ok .1 , lctmcv katoliccy 1«(C 
Juliusz Jppold jako prezes, ila iya  Siedlecka, IK, kolejarze' d.150 K.
juko zjist(‘pe?.yrii, Kainiia Janickn, jako sokre-1 Htalo opodallkowaia si^ i co xł;iesiąc slduda 
wilka i Kaioł 3inrkns. W skład dyrokoyi Avoszli: jwi^kszo' Jalki xuToc7zloz pykolna obojgu płci, 
}Hvozo.ŝ  J owarzysłwa katolickich właścicieli rc - ! u r^ k u o y  wszy^tkick .̂rzędOOr H ^ y tn e y j ,  pra^ 
abiośc] <lr I: itinciszok Mu >3il i delegat i:*ajy riad- cownh y ’ oleju wi, wi(l;szj zakładów i v»dr- 
zorczcj piofesor dr Rolland. Lokal mieści skj c/tatów prywr.łma h, wi zcie w «ieki okolic/- 
p rz y  ulicy-Karrnełickkg 1. 15, parinr. ł dział wy- uych gndnac.ii wlościańsiwo, składajice hojne 
m>si oO K, wpisowe 5 K. Wpisywać można się ćlatki na ręco księży pTOlmszezów. Objaw wyso- 
o<! g idzirii 9 do 12 w południe i od 3 do 0 po ce pocieszaj icy 3, oby Bóg (K i,  Ly był trw. dym. 
IKiludniu.

SPRZEDAŻ PA K  D R E W N IA N Y C H  !Vłi»j 
skie Biuro aproiwizacyuje Apraeda w drodze u

obu wiązki miej’kiego, komisarza rządowego :ier/.umialą, na to bowiem pu-irzobn byłu nUn-zy

L isty  lubelskie.
(Koresp jN. Kefonny<). i ».

(Świętuj tozwój szkulnictwa w Królesówle 
Polskiem. — Opit-ka spoleozeństwa nad szkol­
nictwem. — Szkolnie rwo kresowe. — Milicya 
-mi ej oka aa Zamościu. — Po rozwiązaniu lubel­
skiej Radjr mlejrkiej' magistratu, — Powsze­
dnie wyki.iv uni w erydcekie).

Lublin, 8 kwietnia. _
(t) Wracając av os-tatinim czasie z objazdu 

s"]u.)iniehv.t na kresach, krajowy inspektor 
szkolny Łs. Jan. Grajewski zawitał do Lublina, 
uezestniezjl tu  av zjeździć inspektorów szkol- 
njrch z kresów i o-dbyl szereg ważnycli konle- 
rem-yj z działaczami orwiaoAvjTmi. Konferearyc 
miały ti akt er niwmienue de-kawy. Ks. G-ra- 
leArdd stoicrdzil, iż w czasie gdy różne, rrj'a-o- 
ce kulturalne państwra zamykają u sieibio część 
zaldadów naukoary eh, w Królestwie PoKkiem 
na odwrót szkoLn:ctA\'o rozwija sdę ówifetaiie. 
We wszystkich zakątkach kraju powstają no­
we szkoły. Doniosłą, rolę w ouganizicayamtu i norz- 
wijaniu sizkokiżetwa- ludowego oclgrjrwa opleica, 
jaką je otacza spolecz^ńslwto przez dizlalalność 
t. zw .1 Rad szkolnych, złożomydi a przedstaw i- 
deli społeczeństwa. OU-caie Rady te  nasze 
państwowo przekształcają władze szkolne w 
formę opieki i diozwów szkolnych. Dc zal.resu 
ich działalności należy: 1) staranie o dobro i
rozwój szLdy pod względem gosipodaiczy m,

. /^)-0picKa naci młodzieżą w szkole i po za sako- 
łą, 3) stosunki z rodzjcaafti we wszelkich spra­
wach, związanych z dobrem dzieci i  szkoły. 
Dozory szkolne hoffą to instytueye zbiorowe, 
czuwające nad ez #  mictwem w calyni okręgu. 
Natomiast Opieki szkolne będą CŁUwaly nad 
poseizcgćlnemi szkołami. Ks. Gralew&ki gorą­
co Arzywał kobiety ipotekio- do współudziału i 
AmpółpracĄ w tej aikeyl opieki nad szk 
et trem.

Nasze władze szadne awródły obecnie ba­
czną i c-zujną uwagę na szkohuetAWO ludoare na 
krisach, aby go pestair.ić m  poziomie jak naj­
wyższym.

Na odbytym ost-ataian w Lublinie zjeździć 
inspektorów szkolny ch z pnwi^ów ki c-sowcii 
uchwalono tworzyć w powiała- 1Y ’• 
przygotOAva,wczc do swninaijów nauczy<-m,- 
skieh i kursy ochroniwrskie lemie d k  dzi.itwją 
nie będącej jesz-czc w wieku szkoliiyni.
- N auczj\ide na Icresacli otrzymyAvać mają 
podwyżki w płacy, obecnie rzeczywiście bar­
dzo mizernej.

Olbrzymią, większość spioleczcrktwa. tutejsze­
go żjrwo popiera, morabiie, materyalme i pracą 
.Straż kresowa. Ostałuimi czasy przyłą^zydy się 
do niej również bardziej umiarkowane żywioły 
lewicowe. Tylko P. P. S. separuje się od tej o- 
gólno-narolowt-j pra-r-y. Ostatnio P. P. S. o.glo-

pcłni p. Pawłikjawtoz, wyższy urzędnik tutej­
szej Komendy Ptm.iato.wej. na ssało zaś sta uo- 
wisko to  obejmie p. Dworski, seki-etanz namie­
stnictwa galicyjskiego. P. Dworski, znany mia­
stu nas-zewu ze swęgo urzędowania w lubelskiej 
komendzie powiatouvej cieszy się tutaj sympa- 
tya. ,

W Lubiime w dalszymi ciągu odbywają się 
wj kładyr z cyklu Powszechnych Av,vkladÓAv uni­
wersyteckich. Dziś ; jatao dr. J . Weinfełfl. pruf. 
uniwersytetu lwowskiego mówi na te-ma-D »Ge- 
spHKlairslwo społeczne xjo- wojidcc.

R O Z Ł A M  W  P O L S K I E J  O P IE C E  W O J E N N E J ,
W -Zicitd Lubelskiej^ czj tamy: Donoszą z okupa­
cja austryaekicj, żo podobno nastąpi rozłam a\ ł'oI- 
skioj Opiece Wojennoj, ponieważ młodzież narodo­
wo usposobiona wyłamuje się z pod wpływu I*. P. 
S. Jak słyehać, na czele narodowego iui.-l.ra w- lkl- 
skiei Opioce Wojennej stanęli: Hjdz-śmigly i Nor- 
wid-Neugebaucr. 1

mich zapasów’, i cdbrzymi-cj gotów ki pieniężnej.
T ak, więc. 'o.dzr, że o ŁIo n a  «acj.YCvu i vv’ in ­

nych  obozac-b av pcwlo-bnj' sposób zotgaiii.izowa- 
m  akcyę  pom ocnicza, Arszclkie naw ^kaaiii na 
K om itet-w  ]Iusz.t od iiaduą. K u n ly tn ,

| _J||„  ,       u,,,||,||

K r o n i k a .
Kraków, 13 1 wietnia. 

MĄKA KGKL-RLDZIANA NA TYDZIEŃ 
NASTĘPNY. Sklepy m iejskie i rej o norce będą 
wjutawaiy kon nim entom  av następnjun  tygodniu  
m ąkę kukurudzianą. DzisDj, iałr zwyide zre­
sz tą  doręczono stronom  na najbliższe, 
dwa. tygodiłśe 'ffizędowo, wo-llug Acszelkich for­
malności, aa jwdawioue k a r ty  chlcboAcc. NiłsŁery. 
Acytrzymali i cierpliwi iWakOiwienie -aaauecii 
fcartam i d ilebow cm i w yżyw ić erę .Je  mogą. S ia­
ły  się orne obecnie ty lko  bozitóytoczuą m aku la­
tu rą  w-ojen-uą. A  przyznać trzeba, że m ak u la tu ­
r a  ta , złożona z różnych bez-użytocznycli k a r t 
je s t bkrdztO obfita. '

BRa K m a t e r y a l u  r z e ź n e g o  w  k r a
KOVy’IE . J a k  Aciadomo, norm alne z.apotrzebj> 
a- an ie m ateryalu  rzeźnego av Krakow ie wynosi 

Od jednego  z podoficerów  P. K. P. c trzy m u, ..tygodniowo 500 sz tu k  b y d ła  rogatego, 600 do
ju n y  następ u jącą  ko resp o n d en cję : 1700 sz':uk cieląt i 900 do 1.000 sztuk świin •—

T a  1 a  b o r-F  a  1 a- a, kw ietn ia , j"
W  octatnk-h dniach podnosiły  się sk a rg i n a  . _

Komitet OpwiL Leg .onoAcoj — pocoowtający pod V- oslatuich duiaeii, i
kiea’ui)'kięm podpulk. Dra Rogc^Mego w Huswk1 nówieśe od i do 0 b

Akcya ratownicza w ebczsch 
i n l e r n a w a R y C i 1?.

oskarżeń. Oskarżenia te nie uw ^hdnia.ją trn- oczywiści _ na Avyżywłeme miasta an. w części 
dnych stosunków, w jakich Komitetowi legio- j ' ^ rsu’«:zju*, ni' mn*że. 
nowemu pracować przyseło. Wprawdzie bowiem ■';TU' flWA AK

jsinoj Licjdacyl znaczną ilość lozinaitjw h pak 
■h't-A-"iiia*i)j’.cli g izewaiżnle ze świec. Licyta-cya 
odtiędz.io si(Ą -we środę 17 b. mJ na  placu Jabb> '
noAA'.-:kich.

KONC1..RT P E fR lE G O . P rogram  niedzielne­
go oska-tniego koarcertu P ctriego  je s t n astępu ­
jący : Bach: AY-myacye G-oldbergowskie, Prelu- 
dyu-ui, F uga, i 1 uga figiir-owama, Potrójna Fu 
g ą ; Bof.huAŁu: oou a ta  Fis-dur, Op. 78. W .trya- 
eye n» tem at Eroik-i. Sonata As-d-w. Gp. 110. 
Początek o gocteaaieł-ej. J e s t ło  w  ciągu dw u­
letniego olcresu osiem nasty publiczny’ Aiystęp 
a r tj  s ty  a\- K rakow ie. R eszta  bilet ów u i \  Lberta.

Z  j L r a j ? a .
TAFśNuW, 11 k w ie tn iu  (Poradnia d la  pier­

siowo c h o r jd i  krajow ego sCzerw onego K rzy­
żne. —  W alne zgrom adzenie Towerzystcra- m u­
zycznego. —- Przegląd popisow ych Tarnow ian 
aa Tuchowie).

Z in ic ja ty w y  krajow ego *CzenA-onc-go K rzy­
ża* poAAstała w  naszem  m ieście P oradn ia  dla 
piersiowo chorych. Celem tej ta k  pożytecznej 
in s ty tu c ji, obliczonej na najbiedniejsze sferj 
naszego miast a, jest udzielanie bezpłatnej pora- 
<ljr lekaiiltie j. oddaAranie ciężko cliorATch do 
szpitiUi i sauatorjnŚAA’, oraz pomoc dla biednej lu 
Inośc-i c zy  to  w form ie naturaliów , czy też ay 

formie u rządzania  kolonij w alcacyjnych i poł- 
kolonij d la  il/datw jr, m eczącej się po zaułkach 
i piwnicznych m ieszkaniach. K rajow y xCzerwo­
na K iry ż  ..płaca in la ). C ^ ^TyidClcgfftri*-' ' 
1-:f i ntirzjTUitja leięJTfża. RiOiPrrii i ki em aPora-

Spoleczeństwo
fuiiguje już 

c xPoradni* 
\pel prezydyum  ( zer-

m„ dowieziono zaDdwie G. Lu,lwik K .?1,!lsU

Dfiejs m sczsiiA k ie  

Podlasia i Chetmszuzyzny
L. u/asilew skieęo

wj łanie Ii, przoJr-ullB i rozszerzone 
przez tu to ra , i  m apką, egzem plarz 

»  K no h poleca

Cantrafnc Biuro 'iMmiwi
w ćrak o .ric , u1. Gołębia 20.

Do nabycia vre wszystkich księgar­
niach (Jalicyi i Królestwa PoLkie- 
po, tudzież w Cenlralr.em Biurze 

wydawniitAY.
W ysyłka n a  pocztę potową tylko 

po nadesłaniu należy tości.
ćOS-ł 7 10

podpułk. Rog-al-ski i jego najbliżA pitorocnicy 
znajdują uię u a A\'oIncj stopie, są jednakoAroż av 
swFy-oir nidiacli jedynie dk> Huszitu ogrą-ru^zmri. 
Odcięci od baraków żołnierskich, nie mogą bez­
pośrednio wplyArać na rozdział i użytek na-de- 
sbn juh  ptzoz spoleczeiudwm pieniędzy i użyć 
ich jat.u.j.-mefzniej n,a popraAYę dcli żołnierzy.; 
I rządzenie Itommu-kacyi poimiędzj' pioszczegól- 
nymi obozami jest dla nich n;eiiiożli’.vońcią i 
gdybj- nie ofianrość delegatek lerakow.slciegaa 
Koła Prący N’arcd.:Avcj, które pozostają już od 
dłuższego «zftS« 'a północnych Węgrzech, Ariele 
przesyłek nawet pryro-tnyeh uległoby zaiiszeze- 
ri-iu. Procent przesyłek -kaiótnych na zepsucia 

tern A\iększy. g-lij-ż na podstawie zdujc sioj 
:.ii: .ywyeh informucyj, cała akcya- zestala|

PAŃSTW OV A AKCYA ZAPOMOGOWA W 
KRA K O W IE. Prozydj um miasta .ipoAY-ażnilo 
sklepy’ miejdue. z [iOAvodu pr/.enr ay dostawie 
cHeba, do ł.rzyjiniowu.iia bonÓAV na- ohfeb przy 
kupnie aiiąki kukurudzianoj lub kasizy. Bony 
będą przyjnrow ano nar, et do wysokości pełnej 
AA’artuści nabywanego towaru.

Dony na clileb i ziemh iki będą rótnuież przyj­
mowali© prz\’ s.j.rze-Jażj’ jarzyn, grzybów i jaj 
aa' skleją.eh miejskich, aat miarę zapasu tych ar-
lykułÓAY.
ló-ezydj uru nriaista: uiowyżi.ia w'3zjilkie kon- 
sinuy urzędnicze, profesor iki o i nauczycielskie 
i hjne dotąd, upoważnione do przyjmowania bo­
nów — do p-T-zj jmiOAArania przy sprzedaży mąki,- 
ktozj', grysiku kiikuru.Izianego bonÓAA’ na chich 
oraz przy sprzedażj- mięsa, AA'ędlin lub tkisz- 
ezów bouÓAY na- mięso,shoiiccntraAYg.uą aat Ilusst, podczas gdy  gros źol- 

iiiffl-zy' znajduje s.ię at innyc-b oboizaeh. W ta­
kich waninkaicli łatwo o oskarżenie — latw© o 
podejrzenia.

Nic od rzcez: zatem rnoże będzie w pą-a.sło-j" d z ie ń  i t  KWIETNIA. Wedmg informacA-i, 
•rzeutoawic akcyę pomoenrezą ay tycn 0- ; - ^ ^  - - • -

POGRZEB 8. P, W INCENTEGO ZAKRZEW ­
SKIEGO, profesora uniwersytetu Jagiellońskie­
go, odbędzie się jutro o godzinie 4 po południu 
z kościoła OO. KapucynÓAA'.

wach pr t g n i ę t e j  w k o n g w s to r z u  k s ią ż ę c o - b i s k u p im  wr

s t y a - l i r z a  O b o z y  te  s t o j ą  p o d  p o ś r e d n im  w p ij ’, ;  K G R S  K R A W I E C T W A  D A M S K IE G O . IV  - 
t r e m  p u lk o .w n i l ta  S ik o r s k ic g '0-, k t ó i y  o i le  to  n a - ; r r - k e y a  m ie j s k i e g o  M u z e u m  t c c b n i c z n o - p r z e m j  -

aa imego Krzyża* pod adresem decydujących 
czynnikÓAv miasta poz.ostal nier-tety bez sk tiku. 
gdyż sul)Avencj'a Rady miejskiej w-- aa j soLości 
b.ÓOU K i moralne poparcie tutejszego Staro­
st wva są za małe, by podtrzymać byt »Poradni*, 
tak niezbędnej na gruniio tarnoAvskim i umożli 
wić jej wydatną działalność. A)K>ln.iomy do mia- 
rod ijnych czynnikóiw ay naszem mieście, a pr/o- 
ekwYszystkiem do na,?zA-ch ofianijcii pań. które 
^awsze z gotowością spioszą.jguv chodzi o otar­
cie lez nędzarzy, o wzięcie w opiekę młodej in- 
stytucyi, o urządzenie na ten zbożny eel jaltiej 
zbiorlci, czy >dnia kiriatkae, bo staranie o zdro- 
wie ludzkie leży także ay zakresie naliy o !rczn e- 
go działania.

Wczoraj odlydo się AYalne zgromadzanie To- 
v;a rzy=t w;i muzycznego. Zebrani po wyda ciur- 
niu sprawozdania, udzielili ab. olutoiyum urlo­
pującemu Avj'dzialOAvi. poczym do noAYCgo wj'- 
działu Avybrum zostali, pp.: radca dworu Reiner 
(pre-zes), Lelek (wiceprezes), Yajhinger, Klim­
czak, NoAvakoAvsld. fKudnicki, Szuba, Seredyń- 
silc, Wygrzywal3ki, Gorzejowski i I/ibrewski. 
Członkiem bonoroAtym Towaraj twa zamiano- 
Avano jednomyślnie inżyniera Br, Klimczaka za 
zasługi, położone dla ToAYarzystAYa i dla kultu­
ry muzycznej ay Tarnowie. Uelnvalono kilka 
AYiiioskow’. pomiędzy nimi zmianę statutu co do 
roku kalendarzowego. Jak  wynika ze sprawo­
zdania kasowego, czysty majątek To-AA-frrzystwa. 
Ayynosi 3.740 K 27 h. -

PRZEMY SL, t l  kwieurm. (Oszustwa Lankifc- 
;ów jarosbiAYskudi przed s ą ^ m  przysięgły eh. —  
Z teatru).

\C dabzym r-umn iwpra«-y ]naŁO,:-iw ^.10- 
.'lawsiuru baukien-m: .MarkuHOwi K rr_  t»»Arl" 
Meilemowi i J.iL,,l,uv, lJj^uLuAA i, oraz Dawido­
wi OoldoAyi, urzędnikowi banku r. Pra»g jj oszu- 
stAAa z losem tui-ockim, doKmmne na. osobie An­
toniego i Julii NamieśnioAYslijeh, zeznawał sze­
reg ŚAviadkÓAA\ W  toku rozprawy prokurator 
eernął o-karaenio parnem Dawidowi Gol do a i. 
Lekarze rze<^o?uaAvcy orzekli, ż-e SO-btui Na 
mieśniowski jest zdrów* na umyśle. K dzioirie 
przysięgli zaprzeczyli główne pytanie aa- L k m a­
ku zbrodni oszustAra, a  trybunał uwolnij oskar­
żonych Markusa Kriegera, 3IoilecLa i Jakóba 
Reicha.

Dnia 8 b. m. odegrał zespół ark. tów lwow­
skiego teatru miejskiego jRóżę ze Stambułu:-, 
operetkę L . Talia, zaś dnia 9 b. m. ^CaretA icza*. 
szmkę Gabryeli Zapolskiej ze współudziałem 
artystów: Ludwika Fritachngo, Lcszcz\-ea, Bar-
AYn.skiego, Szobert i i Czaldego.

Przy sposołmości Avieczoróav lwowskiego tea­
tru, należałobj’ zArroci ■ rmage komitet orvi 
-Czerwonego Krzyża« na nieład, jaki panuje na 
f-ali teatralnej. Na przedst rwieniu oiieictki bo­
wiem by 1,1. sala tak przejwiniona, że trudno 
invierzyć, by ty lc bi!etóv/ sprzedano Obecność 
na sali teatralnej strla się w n ozem mieście tor­
turą, gdyż zamiast publiczności, mamy na sali 
?zbiegOAvlskO’ .

Odpowiedzialny red ak to r:
A rrc H A L  K O N O P I Ń S K I .

A^ydawca:
R l i D O L F  O S M A N .

! ¥ a 4 e ^ f a i s e .
(ArtyLuIj’ w tym driale niu pochodzą oo retokcyl).

(tfincentg z^ rzea s fe i
lioktor Llozołii. e n  nrefesor i b. rtl ta r 1 
imlwersytetu Jag.eh., czlsnek czynny ALa 
demii nmiejętn. w Krakowie i zagraniczny I  

Akademii w Budapeszcie
itraizory w* roku 1811, po długiej a. cięż­
kiej chorobie, opatm m r św. Sakramenta­
mi, zasegł aa- Panu unia 12 kwioinm ĵ jjLg.
Wj-prow'adzenie z-AA-lok z kościoła 00 . K.a- 
parynów na miejsce wiecznego spoczynku 
rs^ n p i av niedzielę dnia 14 b. m. o go/Di-'  ̂

nie 4 po południu.
Na ton smutny obrzęd stroskana żona 

wraz z synami zaprasza Kressnyclt, Przy­
jaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
odbędzie się av poniedziałek dnia 15 b. nu 
(-'godzinie AA-pół do 11 rano w kościele 00 . 

Kapucynów.
Osobnych zawiadomień rozryłać ćift 111C

s

Zakład p igLz-jOwwY -'CW JC \A diicgo.

l e s l i o l i
taJłeżouą kupię z wkładom 
lo 2,0.000 K. Zgłoszenia, listo­
wne pod T ra rs ^ a K s y s  przyj­
muje Admin. ,,N R etorm y1,

chlOFafećw do obsługi go­
ści poszukuje firma L- Le- 
m z h l ,  l i r s k ó . i ,  Rynek 15.

3603 2 J

P a n n a
do obsługi gości potrzebna 
z a r a :  B a r  S i1 j U ,
E ra k u w , S z s w s h a  S4 .

HGOh *j 3

l i i  e p ta
suche do nabycia w Zakładzie ci.- 
siaWcim, prsy ul. KanuenaSj chok
fabryki kapastj". 3632 2 3

Kilku zdolny cli p anion 
do krawiocẑ zny

i jednej p n y k r a w a c z h i  Zii
dobrem wynagrodzemem po- 
szukujO Pracow nia sukien 
damskich, Diamand. ul. Grodz­
ka  32, 3G31 2 3

E E m B M E S T M ,
lub

ZŁOTNIK
znajdzie korzystną posadę ja ­
ko kierownik fili’ w Zakopanem. 
Zgłoszenia przyjmuje E M U  
3£?= O r5.S3S?! jubiler, K ru­
ków, G rom ka 25. 3568 2 3

S i ł a  b iE B P fP w a
kupiec z rutyną huchalterji i prak­
tyką ni-ięazyugwą, tęgi rachmistrz, 
z wBzeehsticauł praktyka ekonom., 
gosp., jaaisjęey »ię rOwnieł na kon­
trolera luii komisyonora, nJadaiąey 
jęz. polskira i ciem. tv niśmifl ’ 
słowi», peszokujo ujęcia. Zgłosze­
nia pad W. 3S. przyjmuje Admin, 
J i .  Refunnyk 3610 2 3

i i s  S.
w Chrzanowie

poszukuje m asjistrei(jr) lub 
s s y s f e n ia  (tk i) . 3021 2 5

8 ® s z s f ( t e )
róAYnież kop-stri (h/ij znaj­
dzie zaian stałą posadę, w za­
kładzie fotograficznym M ry- 
czfccw sk iesf1) w  T a rn o w ie ,

3619 2 3

WSMca*!̂  Terlecka
m agasyii m od w M ielcu

poleca na sezon wiosenny i letni 
wie’ki wy 66r kapeluszy, czapek 
dttifl-kich i dla dzieci, kaDeMsne 
żałobne, krepę, gaze i wszelkie inne
przybory. Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres modniarstwa wchodzące,

S429 3 3

d z ie r ż a w y
kiiUudtiosięoiu m rgow roli z bu­
dynkami w r iiidalekiej otlcgloic. 
ud Krakowa. Zgłoszeni ■ poi3 junoszą 
przyimoiB Admin. „K Reformy11. 

3540 2 9

PotrzBony
lokal, w śróilmie.tcin, składający 
sie z 4—8 poko; Zgipszonia: ulica 
Wolska 1. 7 Skłai fortepianów. 

3597 2 8

Mili isiElp Wołswp
poszukuje zaraz ś c ś l ł l ^ i *  
f i l t e p  e to a G E 12. Zgło­
szenia z odpisami św .adeciw  
do zu'ządu, poczta Czerni 
chów. Nieuwzględnione bez 
Odpowiedz. .3633 2 3

Poszukuję

praktykanta
do sklepu farb. Uh KanndLka 10 

3585 2 3

m pai
do dobrego rzycią saraz, Finder, 
ul. Augusty ańsku ]. 15, II mo troi 

3586 2 3

2 © © . © © ®  U a r .
poszukuje si^ r a  merwsz? h’- 
] o trke ióhr obszaru 500 mor­
gów. —  Zgłoszenia, przj-jmujo 
Adminifetiacya *N R elorm y“ 
pod O, 0 ,  b .  3591 2 2

P o s z u k u j ę

s p ó l n i k ? *
i  kąpi.«icm 10.000 iv, do pieru-rzo- 
rtewogo mafraęvnu. Właściciel f»- 
cl > wiec, naAYiąaano szerokie stosunki 
ftandlowe. / giosz'-r;a listowne pod 
8 « . 4257. prz- jm uje Mministr 
„N. Reformy ”. ' 3533 2 3

Sprzedam
f  Bhai Hionię firnjY Naske, Pratfa, 
1000 K. Żabia, Witów. p. 01wefc»ł6w-

3635 -2 s‘

Po S f l iM H li l
dwa fóżka moiięine z su tkami i 
umywalka marDturowa. Zakopane, 
BjBtra, willa Kriesanica. 8596 2 8

srebro, b r y l s a t y  i w^zolkie 
kosztowności kupuje i płaci 
najw yższe' ceny magazyn ju ­
bilerski E iaH a  * !eM w 3£ser&  
w E ?a tam £ e( vl> 6 ? rs la -
T a  i. 2 5 . 2483 9 10

i  ©gr. edpow. A nuryf-ańskie 
urgąAzesiIa blorot* e. Ceatrala 
dis Salicyl, Buk W in y  i Kró- 

Ieetw r Polskiogo.

R r ( f k ś » ,  F i G f y i M l  2 8

Do sprzedania

i p i f S n i n o '
nowo. Ogląda15 można od g. 1 do
4 po pot. Ul. Krótka 1. 10 Ii p, 
wohćl z ganku. 3395 2 3

Sprze-uam
sztukę pło.na czyRtc lnianego, 11 m ’< 
36 cni P jdgórze, a 1. Lwowska 27 
I  p., na pr.w o, miedzy g. 2— ‘1,4 
po południu. 3603 2 2 ,

Fosiukuje się
dz:erżawcy lab spalnika, tylko fa- 
chow-ch r odpowiednią, k&uuyą do 
załoźenia fabryki konssrw i mar- 
nolad przy 150, morgowym sadiit 
koło Prremyóls. Oferty no|e(y prze- 
alae do Tarzndu dóbr Miżjnioe. 

3463 3 3

Potrzeńna zaraz
i i  b h w s  p i e l ę g n i a r k a  do
„Żłóbka11 dla niemowląt, któ 
ry  otw iera Koło Polskiego 
ZwĄzku niew iast katolickich 
w Nowym Sącza. Zgłoszenia 
z Dodaniem warunków pod a- 
dresem : Jadw iga Lusiewicso

' wa, N owjt Sącz, nlica Długo 
T e ł. 1416. 41 13 o sza 4 h.

-b'

pomminrie do kupna

lit
7 g}oszcnia listow ne przyjm uje p r/o j 
grzeoznośd p. A nton’ Z ellt w K ra­
kowie, ul. Uodwalo 1. 2 . 345o 2 ’

Apteka w luciiowis
postukuje csjHatoufa lub asy­
stentki, p rak tykan ta  lub jro k -
jyjeatki 8562 2 3

u u u ię  liiiu p iu tiU M i;.
Zgłoszenia przyjm uje Adm inirtr. 
N. Reformy1* pod Obcer-inwelida,

3606 2 3

okularów i cwikiurów, witawianit 
rskieł i i. p wyronuje uajs._ranaiej 
tanin i asybko B. M l i c Ł T l i  
optyk I ntiiohanku w K rokow la 
ii?- Ai r a t h  * a  15 . 1056 13 U

_ m
staruszkę, 85-letnią, n:.s zdol­
ną do pracy, a n;e mającą 
żadnych środków na u trzy ‘ 
mauia. Datki p rzyjmnio Admt 
uistracja „Nowej RbformyM 
pod S3. B  2773 6 o

'l  D r rk a r r i  L ’teraekiej w IvrakoAvie. ul. J e d e llo u sk a  10. Bzadca drukarni L. K Górski.


